
Wieści z trociowych rzek

Paweł Oglęcki: „Przystępując do pisania tego tekstu przyłapałem się na refleksji, że w
zasadzie od kilku lat jego początek brzmi tak samo i prawdę mówiąc mógłbym
zastosować metodę „wytnij – wklej”, korygując jedynie rok. Trochę jak z polską
reprezentacją w piłce nożnej: „miało być jak nigdy, wyszło jak zawsze”, albo – już po
staropolsku - „ z dużej chmury mały deszcz”.

Prosz? mi wybaczy? t? szczypt? ironii. Wiadomo, ?e w ?owieniu troci i ?ososi nie chodzi tylko o ryby, ale o
pewnego rodzaju mistycyzm zwi?zany z Nowym Rokiem i pocz?tkiem nowego sezonu. To prawdziwy
fenomen – ca?e rzesze w?dkarzy rezygnuj? z sylwestrowej zabawy, by w ?rodku nocy ruszy? w odleg?e
cz?sto zak?tki Polski i przez kilka dni próbowa? przechytrzy? ryb? swoich marze?, na któr? wyprawiaj? si?
który? sezon z rz?du. Ci, którym si? uda?o, b?d? to d?ugo pami?ta?, pozostali – niestety wi?kszo?? – dalej
?y? nadziej?…

Od razu istotna uwaga: mój tekst oparty jest o relacje kilkunastu kolegów i organizatorów zawodów, a nie
pe?n? analiz? wyników po?owów na poszczególnych rzekach. Chyba wszyscy zdaj? sobie spraw?, ?e
dotarcie do nich jest niemo?liwe. Zw?aszcza, ?e niektórzy gwiazdorzy mediów spo?eczno?ciowych z
zaparciem godnym chyba lepszej sprawy ukrywaj? nie tylko konkretne miejscówki, ale nawet nazwy rzek,
na których ?owili. Nie wiem, czy taka postawa ma sens, ale nie mnie to ocenia?. Ka?dy ma prawo do
w?dkarskiej „intymno?ci”, ale mnie akurat nie przysz?oby do g?owy nie napisa?, gdzie akurat wybra?em si?
na ryby z obawy, i? za chwil? zjawi? si? tam tabuny ch?tnych. Wydaje mi si? to odrobin? nie fair, zw?aszcza
wobec m?odych adeptów spinningu, którzy chcieliby wiedzie? gdzie w?dkuj? ich internetowi idole.

Ale do rzeczy. Tegoroczna inauguracja przebieg?a pod znakiem pogodowej hu?tawki. Temperatury waha?y
si? w okolicach zera, aura by?a wyj?tkowo zmienna. W ci?gu kilku godzin mo?na by?o do?wiadczy?
?nie?ycy, ulewy i bezchmurnego nieba, przewa?nie do?? mocno wia?o, za? stan wody by? ?redni b?d?
niski.

Nad rzekami



Co do wyników – generalnie trzeba je okre?li? jako niepowalaj?ce. ?wiadczy? o tym przede wszystkim fakt,
i? wielu ?owi?cych w ci?gu pierwszych dni stycznia przemieszcza?o si? z rzeki nad rzek?, za? nawet
znakomici w?dkarze (nazwiska przemilcz?, ale by?o ich wielu) cz?sto schodzili z wody o kiju. Jak to w ?yciu
bywa, szcz??cie dopisywa?o niekiedy zupe?nym nowicjuszom. Na przyk?ad w centrum S?upska go??,
który by? pierwszy raz na trociach, z?owi? tro? po pi?ciu minutach. Ale kilkuset jego kolegów po kiju,
w?dkuj?cych rami? przy ramieniu na miejskim odcinku rzeki, nie zanotowa?o kontaktu z ryb? przez wiele
godzin …”

Pawe? Ogl?cki na stronie 36 WW 2/25 podsumowa? trociowe otwarcie sezonu.
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